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P P S  a  t e r m i n  w y b o r ó w
Mowa posła Dra Hermana Liebermana wygłoszona w Sejmie 21 lutego

W ysoki Sejmie! Jesteśm y za przyspieszeniem 
term inu nowych wyborów i  żądam y jak n a  japie* 
szniejszego ich rozpisania. Gdyby wybory odbyły 
się 23 czerwca, to  pragnienia mojego strouni- 
s tw a i in teres jego byłyby zaspokojone. Sądzimy 
jednak, że rozpisanie wyborów do nowego Sej­
mu ptrzaz p ierw szą polską. K onstytuantę powin­
no się zadecydow ać nie ze stanow iska jednego, 
dwóch ozy więcej stronnictw , tylko za stanowi* 
Sika in teresu  całej ludności i całego Państw a. 
(Głosy: Słusznie). In teres całej ludności dom aga 
się, ażeby jak  najprędzej przystąp ić do  wyborów 
(potakiw ania), a  1-e w tak i sposób, żeby ludność 
m iała zagw arantow aną zupełną, swobodę wypo­
w iedzenia swojej woli. (Okrzyki: Stan w yjątko­
wy, a może wię>ziienie). Przedew®zy;.stki©m, żeby 
przystąpić db rozpisania wyborów, m uszą gwa- 
ran sy e  ustaw ow e d la wolności głosowania być 
przez Sejm uchw alone.

A teraz py tam się, co m usi Sejm uczynić, aby 
ten  cel osiągnąć? Brzedewszystkiem  m usim y u* 
chw alić ustaw ę o ordynacyi wyborczej i w szyst­
k ie te ustaw y, k tó re  z n ią pozostają w zw iązku 
i u g ru n to w u ją  wolności obyw atelskie.

Z apytuję się tych  krzykaczy, k tó rzy  ciągle 
p rzeryw ają  i  nie są w stanie w ysłuchać poważ­
nych argum entów  (wrzawa), ja  się ich zapytuję, 
czy są  w stan ie  podać kalendarzow y term in u- 
chw alenia przez Sejm ordynacyi wyborczej? A 
jeśli ci krzykacze i prorocy i stróże dem okracyi 
nie są  w etan ie tego powiedzieć... (Przerywania).

Co mi pan o  stanie w yjątkow ym  mówi? Nikt 
tu  w Sejmie więcej nie zdziała! odetmnie, ażeby 
obronić ludność od stanu  wyjątkowego. (Wrza* 
wa). Otóż, jeśli się nie jest w  stanie podać kalen­
darzowego term inu uchw alenia ordynacyi wybór 
czej, to ozy nie je s t niedorzecznością uchw alać 
kalendarzow y term in samych wyborów? D late­
go szanowni panowie, jakkolw iek  szczerze, 
wbrew 'krzykom i  obelgom pragnę szybkich wy­
borów, nie chcę jednak  z term inu  wyborów robić 
demorastracyi. Nie chcę brać udziału  w waszej 
licytacyi i konstatu ję , że w Komisyi najwięcej o* 
p óźn ia ją  swojami długiem ! mowami uchw alenie 
ordyna'cyi ks. Lutosław ski i Bagiński. (Brawo). 
Jesteśm y za  przyspieszeniem  wyborów nie dla- 
tego, że nam  spieszno jes t do tej większości rz ą ­
dowej, która, jak  powiedział kol. Poniatow ski, 
m a się utw orzyć w przyszłym  Sejmie. Jesteśm y 
za przyspieszeniem  wyborów także n ie  dlatego, 
że K onsty tuan ta spełn iła  swoje zadanie. Panow ie 
kołedizy, gdybyście przeczytali K onstytucyę, to ­
by ście doszli do przekonania, że je s t ona raczej 
fragm entem  Konstytucyi, aniżeli Konstytucyę..

Gdyby ci panow ie, k tó rzy  tu ta j  ta k  krzyczą. 
Przeczytali a r t. 126 Konstytucyi, toby się prze* 
konali, że K onstytucya obowiązuje w praw dzie z 
dniem  ogłoszenia, ale, o  ile  chodzi o te  sprawy, 
co do k tórych  nakazano w  K onstytucyi uchw a­
lenie nowych ustaw , to K onsty tucya nie obowią- 
2u je  z  dniem  ogłoszenia, ty lko  z dniem wejścia 
w życie ty ch -u staw , k tó rych  jeszcze niema. Je ­
dną z podstawowych zasad K onsty tucyi je s t od* 
powiedzialnóść nietylko polityczna, ale i sądowa 
Riządu. Ale w tej sarniej K onstytucyi powiedzia­
no, że u staw a ó  'Odpowiedzialności sądow ej Rzą­
du ma być dopiero uchw alona, a  póki się jej nie 
Uchwali, to zasada odpowiedzialności Rządu nie 
obowiązuje. I proszę panów, m am y iść do wy* 
porów, k tó re będą kierow ane przez Konstytucyę 
i nieodpowiedzialny Rząd? (Czego się gniewać,
0 co tak i gwałt. Wrziaiwa na sali).
1 Gdybyście panowie popatrzyli na te państwa, 
ttóre wraz z  nami, w raz z Polską powstały na 
gruzach mocarstw zaborczych, lub nadały sobie

A ustryi, an i w Niemczech nie uchw alano  na­
przód term inu nowych wyborów, a  potem  ordy­
nacyę wyborczą, lecz wręcz o d w ro tn i^  Napiwód 
stworzono gw arancyę obyw atelskie, potem do* 
piero rozpisywano wybory. Gdybyście zapytali hi 
storyi, to rów nież nie znajdziecie przykładu , by 
K onsty tuan ta uchw alała  swoje w łasne rozw ią­
zanie przed stworzeniem u stro ju  państwowego i 
ustaw ow em  zabezpieczaniem go.

Apeluję do w szystkich kolegów, k tó rzy  m ają* 
poczucie praw a i zapytu ję ich, czy K onstytucya 
n asza  nie jes t raczej zbiorem też, pięknych za* 
sad, czy nie jes t raczej dążeniem  do urzeczywi­
stnienia wielkich haseł dem okratycznych, an i­
żeli realnem  urzeczywistnieniem . Konstytucya 
nasza  jest m ateryałem  dopiero, ale nie budówą, 
a  nas przecież naród w ysłał do tego Sejm u, aże* 
by stworzyć ustró j państwowy, a nie zbiór tez i. 
ogólników. (Glos: Tosamo zrobiono 100 la t temu, 
frazesów, tez nie wprowadzono w życie)... I d la ­
tego powiadamy: naprzód uchw alić ordynacyę 
wyborczą, a gdy tę  ordynacyę wyborczą będzie­
my m ieli uchw aloną, w tedy niezwłocznie zasta* 
nowimy się nad  term inem  rozpisan ia wyborów.

Jp ż  pan  poseł G łąbiński w swojem przem ówie­
niu nieco spuścił z tonu — ż tego prawicowego 
tonu. Idąc za księdzem Lutosławskim , Sejm U- 
chwaiił cha Komisyi term in  1 m arca. (Głos: I do* 
trzym any będzie w edług oświadczenia prezesa 
Komisyi). P an ie k o leg o ,—  za k ilka  d n i się zej­
dziemy i skonstatu jem y, że nie będzie dotrzym a­
ny — nie dlatego, żeby ktokolw iek sabotował, 
koledzy imi przyanają.Sże ja  najm niej mówię i ks. 
Lutosław ski to przyznaje, najczęściej się godzi* 
łem  n a  wnioski ks. Lutosławskiego, ażeby sk ró ­
cić czas trw an ia Sejm u i przyspieszyć wybory. 
(Różne głosy)... Proszę panów. Już  pan kolega 
Głąbiński powiedział, że ordynacya będzie u- 
chw alona w pierw szych dniach m arca, już zmie*

nił on pierw szy dzień m arca ma pierw sze dni 
m arca  (głosy)... Prosiłbym  panów o uw agę na 
k ró tk ą  chw ilę. Najwcześniej ordynacya w ybor­
cza zostanie uchw alana przez Sejm z końcem 
m arca  lub  z początkiem  kwietnia. Do d n ia  w y­
borów m usi upłynąć 78 dni. W  ciągu 78 dni, sza* 
nowni panowie. R ząd nie będzie miał naw et cza­
su  na opraoowaiMe rozporządzeń, wykonawczych, 
zestaw ienie spisów wyborców, n a  w ydrukow anie 
form ularzy  d la  list wyborczych, n a  w ydrukow a­
nie urzędowych kopert i  n a  utw orzenie olbrzy* 
mi ego aparatu , którego potrzeba do przepro w a­
dzenia wyborów.

R ząd będzie potrzebował d la przeprowadzenia 
wyborów conajm niej 20-tysięcznej arm ii funkcyo 
naryuszów  i  urzędników  i m usi ich pouczyć, 
m usi im  dać instrukeye, m usi mieć czas, ażeby 
w ydrukow ać tę  ordynacyę, rozesłać ją, jak  usta* 
wa tego żąda, do  w szystkich Komisyj obwodo­
wych i w szystkie Komisye m uszą mieć czas za­
znajomić się z  niemi. Ale wobec tego term inu, 
k tó ry  panow ie chcą narzucić, będzie fizyczną nie 
możmością, ażeby ten  w ielki ap a ra t, ta. a rm ia  u* 
rządników i mężów zau fan ia  rząd u  i ludności, 
ażeby mogła się zaznajom ić z obszerną crd y n a- 
cyą wyborczą. (Glosy: Za Moracizewsldeigo zd ą ­
żyli). Za Moraczewskieg© głosow ała ty lko  część 
Rzeczypospolitej, n ie głosow ało Poznańskie, Po* 
morze. Górny Śląsk, W ileńszozyzna, Galicya 
W schodnia. W ołyń, Polesie.;, Ponieważ ni© bę­
dzie na to czasu, przeto  w sam ym  akcie  wybo­
rów pow stanie niesłychany zam ęt, a wiemy, że 
w tej mętnej wodzie będią łowić ryby  te  s tron - 
nictwa, k tó re  się o p iera ją  o władzę k ap ita łu  i mo 
żaych tego świata. Dlatego chcąc obronić lud­
ność przed tą  w ielką krzywdą, k tó raby  jej za* 
grażata, gdybyśm y ten term in uchw alili przed 
uchw aleniem  ordynacyi' wyborczej, m e możemy 
przyjąć fikcyjnego term inu  i przedkładam y W y. 
sokierriu Sejmowi następu jący  w niosek do u- 
ch wale?i ia:

„Dążąc ’do przeprow adzenia wyborów jeszcze 
przed feryam i letnicmi ro k u  bieżącego. Sejm w  
chw ali rozpisanie wyborów niezwłocznie po u - 
cliwaleniu ordynacyi wy biorczej".

Rokowania gospodarcze o Górny Śląsk
idą opornie

P r a w d o p o d o b n y  a r b i t r a ż  p .  C a l o n d e r a
(Telefonem od korespondenta .N aprzodu*)

Warszawa, 24t lu teg o .
Posiedzenia p lena rne  n ie m iecko -po lsk ie j ko - 

m is y i m ieszanej' w  sp raw ie  zaw arc ia  ko n w e n c y i 
gospodarczej d la  G órnego Ś ląska  nie odbywają 
się z pow odu  n iezakoóezen ia  p rac  specya lne j 
k o m is y i re d a kcy jn e j nad us ta len iem  urzędow ego 
te k s tu  ko n w e n cy i. _ Podczas na rad  po d ko m isy i 
u ja w n jła  się zasadnicza różnica zdań m iędzy  dą- 
legacyą  p o lską  i  n ie m ie cką  co do szeregu sp raw , 
co do k tó ry c h  w p ra w d z ie  po rozum iano  się w  spe­
cya ln e j p o d k o m is y i na  G ó rn ym  Ś ląsku, je ­
dnakże p o rozum ien ie  n ie  zosta ło  ostatecznie 
s fo rm u łow ane .

O prócz tego zredagow an ie  k o n w e n c y i je s t 
u tru d n io n e  przez u iezakońezenie  p rac  p o d ko m i­
s y i w  G enew ie, m ia n o w ic ie  p o d k o m is y i d la  sp raw  
p racodaw ców  i  p rącob ie rców , p o d ko m isy i d la  
s p ra w y  o ch ro n y  m n ie jszośc i na ro d o w ych  i  pod ­
k o m is y i d la  sądu rozjem czego.

W  sp raw ie  m n ie jszośc i na ro d o w ych  de legacya 
p o lska  ośw iadczy ła , iż  och rona  m nie jszości w inna  
się op ie rać na zasadach trak ta tu  wersalskiego, 
n a to m ia s t N iem cy  dom aga ją  się  poważnych 
ustępstw, m iędzy innem i zgody Polski na spro­
w adzen ie  do p o ls k ie j " ~  - _  „ ------- , ,   „ , części G. S iąska nauczy:

P° wojnie ustró j republikański, tobyście się prze- c ie li z Niemiec, Na to żądanie delegacya polska
vonaii, fce ta k  nie postąp iła  żadna K onsty tuanta , n ie  chce się zgodzić. D elegacya niem iecka za-

w y nam doradzacie. Ani w  Cmchisch. ani w  znacza, że nieprzyznanie Niemcom teg o  praw a

m oże w y w o ła ć  k a ta s tro fa ln e  następstwa d la  ży ­
c ia  gospodarczego, gd yż  spow odu je  emigracyą 
ludności niemieckiej z p o ls k ie j części G. S iąska. 
P raw dopodobn ie  sp raw a  ta  będzie  rozstrzygnięta 
przez p. Calondera ja k o  roz jem cę.

In n e  s p ra w y  będą  praw d opodo bn ie  u re g u lo ­
w ane bezpośrednio przez obie strony. P o dkom i- 
sya d la  p racodaw ców  i  ro b o tn ik ó w  nie rozpo­
częła jeszcze pracy z pow odu  n ie p rz y b y c ie  przed­
s taw ic ie la  ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  z G . S iąska. P rz y ­
ja z d  o czek iw a ny  je s t dziś w ieczorem .

Delegacya niemiecka nie okazuje żadnej goto­
wości do zrezygnowania za swego żądania, a b y  
z w ią z k i zaw odow e n ie m ie ck ie  na  G. Ś ląsku  
b y ły  uza leżn ione  od  c e n tra li b e r liń s k ie j. W obec 
s tanow czości de legacy i p o lsk ie j spraw ę tę  roz­
strzygnie p. Calonder.

P. C a londe r ośw iadczy ł obu  de legacyom , że 
dom aga się uzgodn ien ia  s ta n o w iska  w e  w s z y ­
s tk ic h  spraw ach sp o rn ych  najdale j do 10 marca. 
Po ty m  te rm in ie  na leży  s p ra w y  spo rne  p rzeka ­
zać arbitrażow i. P raw dopodobnem  je s t, że o ile  
sp o ry  do pow yższego te rm in u  n ie  będą za ła ­
tw io ne , członkow ie delegacyi opuszczą Genewę 
i pow rócą  dop ie ro  po u s ta le n iu  p rzez p. C a lon ­
dera i podKom isyę re d a k c y jn ą  ostatecznego te k s tu  
k o n w e n c y i gospodarcze j. PowróL nastąp i je d y n ie  
d la  podp isan ia  ko n w e n c y i.

—  o o o  —
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Rząd chce wydzierżawić saliny galicyjskie
(PAT) Warszawa, 23 lutego. 

Komisya skarbowo-budżetowa uchwaliła dodatek 
naukowy' dla jircfsscrów wyższych zakładów nau-
kowyeb. Dodatek ma wynosić 50%  sumy dodatku 
rijożjżnianego. Projekt komisyi oświatowej, aby 
dodatek naukowy zwiększyć do 7 5 %  sumy do 
datku drożyźnianego, pozostał w mniejszości.

Posei ks. Kaczyński referował, wniosek posła 
Blizińskśego w sprawię opieki społecznej. Komisya 
przyjęła rezolucyę zgodnie z wnioskiem koinisyi

ochrony pracy.
Poseł lifl Oraczewski wniósł wniosek o wezwanie 

rządu do przedłożenia budżetu i zamknięć rachun­
kowych z gospodarki salin galicyjskich oraz o przed­
łożenie kontraktów z salin w Kałuszu. Wniosek 
przyjęto. Przedstawiciel ministerstwa skarbu o- 
świadczył, że rząd ma zamiar oddać w dzierżawę 
saliny galicyjskie z tej"racyi, że wydajność pracy 
w przedsiębiorstwie rządowem jest kilkakrotnie 
mniejszą, niż w przedsiębiorstwie prywatnem (?).

Dookoła konferencyi genueńskiej
Oświadczenie Poincarego 

Pażyż. (PAT) »Petit Pansien" donosi, że prezy­
dent ministrów Poincare złożył na wezorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Izby szereg waż 
nych oświadczeń. Powiedział on między innemi, 
że poruszy na konferencyi w Genui kwestyę ure­
gulowania długu niemieckiego i kwestyę ustalenia 
kursów wekslowych. Położenie finansowe, zazna­
czył Poincare, jest bardzo poważne i natychmiast 
musi być wypracowany program jego uzdrowienia. 
Przedtem jednak musi nastąpić wyjaśnienie sprawy 
reparacyi.

Spotkanie Lloyda Seorgaa z Polncarem  
Londyn. (PAT) Reuter ogłasza oświadczenie, któ­

re podkreśla wspólne życzenie Francyi i Anglii, 
aby w obecnej chwili odbyły się prywatne poufne 
Mrady między obu premierami. Miejsce i czas bę­
dą jeszcze oznaczone. Lloydowi George będzie to­
warzyszył tylko jeden sekretarz. Premier angielski 
tylko przez jeden dzień będzie nieobecny w Lon 
dynie. Rzeczoznawcy odbędą pierwsze posiedzenie 
dopiero po spotkaniu się obu premierów.

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse“ donosi z Lon­
dynu, że spotkanie Lloyda Georgea z Poinearem 
nostąpi prawdopodobnie w Calais albo Bouiogne.

Benesz faktorem między Anglię a Francya 
Leafield. (PAT. Radio) Dzienniki podnoszą zna- 

azne zbliżenia się poglądów Anglii i Francyi, jakie 
nastąpiło w  ostatnich czasach. Zbliżająca się kon­
ferencya obu premierów francuskiego i angielskie­
go będzie miała za zadanie ostateczne wyklarowa­

nie stosunku do Rosyi. „Daily News" dodają, że
dr Benesz czyni niezmordowane wysiłki, by do­
prowadzić do jak najszybszego porozumienia się 
Francyi i Anglii. Taki cel miały wizyty jego w Lon­
dynie i Paryżu.

Polska razem z maią  ententę tworzy blok
Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 

z Bukaresztu, że od dwóch dni toczą się tam do­
niosłe narady polityczne, w których bierze udział 
prezydent'm inistrów Bratianu, minister spraw za­
granicznych Duca, jugosłowiański prezydent mini­
strów Pasicz z ministrem spraw zagranicznych 
Nincziczem i poseł czeskosłowaeki Veverka. Polskę 
reprezentuje w tych konferencyach poseł w Buka­
reszcie hr. Skrzyński.

Jak donosi poiurzędowe pismo „Izbanda", osią * 
gnięto całkowite porozumienie reprezentantów ma­
łe j koaitcyi łącznie z Polskę co do wspólnego po- 
stępowania na ttonfereneyi genueńskiej. Według 
doniesienia tego pisma wstępna konferencya rze­
czoznawców Rumunii, Jugosławii i Czechosłowacji 
odbędzie się 5 marca w Belgradzie. Mocarstwa ma­
łej koalicyi będą w Genui tworzyły wspólny blok.

Termin konferencyi 23 marca
Londyn. (PAT). „Tim es" donosi, że praw dopo­

dobny term in konferencyi genueńskiej będzie 
ustalony na 23 marca. Na zjeździe Lloyda 
G eorgea z Poineaeem z końcem tego tygodnia 
oraz na obradach rzeczoznawców w dniu 25 b. in. 
zostaną ułożone szszegóły konferencyi, szcze­
gólnie odnośnie do udiiałśi Rosyi.

Zmiana ustawy 
o podatku dochodowym

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"), Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady ministrów będzie rozważany 
projekt noweli do ustawy o podatku dochodowym.

Uchwalenie gminnej ordynacyi 
wyborczej w kom isji

Warszawa. (PAT) Nu wezorajszem posledzAiu 
komisya administracyjna przyjęła w trzeciem czy­
taniu projekt ustawy o grernnej ordynacyi wybor­
czej.

Rokowania polsko-gdańskie
Warszawa. (PAT) W ministerstwie przemysłu 

i handlu rozpoczęły się wczoraj rokowania nosko- 
gdańskie z udziałem przedstawicieli wolnego mia­
sta Gdańska i delegatów rządu polskiego.

Z ministerstw! spraw wojskowych
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Na stanowisku 

szefa administracyi wojskowej zatwierdzony został 
generał Józef Czikiel.

Selm wileński
Wilno. (AW) Do komisyi politycznej, która ob­

radowała we środę rano, wpłynęło 8 wniosków 
różnych klubów w sprawach następujących: 1) 
sprawa przejęcia władzy przez Rzeczpospolitą nad 
Wileńszcżyzną, 2) sprawa ustroju wewnętrznego 
Wileńszczyzny, 3) sprawa wyjazdu gpęcyalnych 
delegatów ewentualnie całego sejmu do Warszawy.

Rozrachunki polsko-włoskie
f k r a a a a .  (Tel. wt. .Naprzodu*). Celem ostate- 

eznego uregulowania rozrachunków za dostarczone 
przez Włochy materyały wojskowe i amunicyę, 
utworzono specyałną komisyę mieszaną polsko- 
włoską. W skład komisyi weszli: ze strony wło­
skiej sekretarz poselstwa Amodiozi, szef sztabu

misyi włoskiej major Stabiii i radca handlowy po­
selstwa Menatti Corv: ; ze strony polskiej pp. Ol­
szewski i Strzembosz z ministerstwa spraw zagra­
nicznych, major Sosokowski i rotmistrz Prądzyńsld 
z ministerstwa wojny, ora£ p. Wojtkiewicz z mi­
nisterstwa skarbu.

Wyjazd pesla niemieckiego
Węrszaws, (Te!, wł. „Naprzodu"). Poseł niemiecki 

won- Seńon wyjechał z WarszafWy. Zastępuje go dr 
Berndorff.

Uprzejmość wobec misyi 
sowieckiej

Wars?awa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poselstwo 
Ukrainy sowieckiej, które dotąd zajmowało część 
hotelu „Vicloria" przy ul, Jasnej, zażądało usu­
nięcia pozostałych lokatorów i oddania całego ho­
telu ua wyłączny użytek poselstwa. Mirno sprze­
ciwu organów miejskich ministerstwo spraw za­
granicznych energicznie poparło to żądanie i loka­
torzy wkrótce zostaną usunięci. Dzieje się to w tym 
samym czasie, kiedy poselstwo polskie w Moskwie 
rezyduje prawie pod golem niebem, nie mogąc do­
prosić 3śę lokalu po pożarze w poselstwie.

-—O O O - '

Wybór nowego prezydenta 
Niemiec

Berlin, (PAT) W parlamencie niemieckim poseł 
niemiecko narodowy Hergt domagał się rychłego 
wyznaczenia wyboru prezydenta. Kanclerz odpo­
wiedział, że wobec tego, iż sprawa Górnego Ślą­
ska jest bliską załatwienia, musi nastąpić wkrótce 
nowy wybór prezydenta. Dlatego - też rozpocznie 
on wkrótce rokowania ze stronnictwami. Dzień 
wyboru ma oznaczyć parlament. Decyzya zepadnie 
już w najbliższym dniach.

Konferencya p a ń s tw , V  "
Rzym. (PAT) Konferencya państw sukcesyjnych 

odbyła wczoraj pod przewodnictwem Impedaiiego

posiedzenie plenarne, w którem wzięli udział 
wszyscy delegaci. Imperialivpowitał przedstawicieli 
imieniem rządu włoskiego i podkreślił znaczenie 
obecnych narad, oraz stwierdził, że kwestye, które 
obecnie stoją na porządku dziennym, zostały do­
statecznie opracowane przed ezerwcem 1921 r, 
Wobec tego należy oczekiwać zadawalma;ącegc 
rozwiązania. *

Gospodarcza odbudowa Europy
Londyn. (PAT) Wczoraj odbyła się konferencyi 

delegatów angielskich, francuskich, włoskich i ja. 
pońskich mająca na cęlu badanie założenia mię 
dzynarodowego syndykatu dla gospodarczej odbu 
dowy Europy. W pierwszym rzędzie zajmował; 
się konferencya kwestyą kapitału potrzebnego dlć 
utworzenia syndykatu. Obrady będą kontynuowa 
ne jutro i pojutrze celem wypracowania projektu, 
który ma być przedłożony na konferencyi genu­
eńskiej.

Ugoda między partyami 
w Irlandyi

Leafield. (PAT. Radio) Griffith i Collins, kiero­
wnicy prowizorycznego rządu wolnego państwa 
irlandzkiego, zawarli z de Valerą, przywódcą sin- 
feinistów, trzymiesięczny rozejm. Jest to fakt wiel­
kiej doniosłości dla narodu irlandzkiego. De Vą- 
iera mówiąc o motywaeh zawarcia tej ugody, pod­
kreślił, że zawarł ją na przeciąg trzech miesięcy, 
by Collinsowi i Criffithowi dać możność stworzenia 
stanu konstytucyjnego w Irlandyi. Ci, co podpisali 
ugodę ang:elsko-irlandzką, będą mieli możność u- 
łożenia konstytueyi w jej ostatecznej formie. Ugo­
da została już ratyfikowana. Prasa angielska w y­
raża się przychylnie o ugodzie i wyraża życzenie, 
by raz nastały normalne stosunki w wolnem pań­
stwie irłandzkiem.

Powstanie w Gruzyi
Hanower. (PAT. Radio) Wedle doniesienia „Pe­

tit Pansien" wybuchło powstanie wojsk gruziń­
skich, znajdujących się koło Batum, przeciw woj­
skom sowieckim.

Walki w Syberyi wschodniej
Czyta. (PAT) Armia czerwona odniosła podczas 

przesuwania się ku południowi wielkie zwycięstwo
nad wsehodnio-syberyjskimi gwardzistami.

iii Międzynarodówka
Moskwa. (PAT) Wczoraj odbyło się w Kremlu 

pod przewodnictwem Zinowiewa plenarne posie­
dzenie komitetu wykonawczego trzeciej międzyna­
rodówki. Odczytano sprawozdanie z działalności 
partyi komunistycznej w poszczególnych krajach. 
Imieniem niemieckiej partyi komunistycznej prze­
mawiała Klara Zetkin, która omawiała obecny stan 
ekonomiczny Niemiec, fikcyjny wzrost przem jsłu 
i eksportu. Sytuaeya Niemiec — mówiła Klara 
Zetkin — przeładowana jest elektrycznością. Zda­
niem referentki niemiecka partya komunistyczna 
Uczy 300 tysięcy członków, ęacinn zdał sprawo­
zdanie z działalności francuskiej partyi komunis­
tycznej, która zdaniem jego liczy 130 tysięcy 
członków. Imieniem czeskosłowackiej partyi prze­
mawiali Burjan i Krsibich.

Japonia chce uznać rzęd 
sowietów

Hanower. (PAT. Radio). Ja k  donoszą z Tokio, 
o św iadczy ł w parlam encie baron Ucbida, że J a ­
ponia skłania się uznać rosy jską republikę so­
wietów, o ile ta  przyjm ie w arunk i konferencyi 
w Genui.

Przesilenie we Włoszech
Rzym. (AW). „G iornaie dT talia" donosi, że de 

Nieoia nie przyjął propozyeyi utw orzenia no' 
wego gabinetu. W skazał on natom iast na  Orlandai 
jako  na  najbardziej stosow nego kandydata  ne 
stanow isko prem iera.

Rzym. (PAT). Król poruczyi m isyę utworzeni*1 
gabinetu  Orlandowi, Orlaudo przyjął tę  m syę- 
jednakże m a zam iar przyjąć tylko stanowisko 
prezydenta a T ittoniem u poruczyć tekę  sp ra^  
zagranicznych.

m>QOOSB» <
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1 Sejmu Wileńskiego
(Od korespondenta „Naprzodu11).

W ilac , 17 lutego.

W brew  praw icy Sejm  W ileńsk i nabiera co­
raz bardziej cech trwałości. Drażni to i  n.iepo- 
feoii tych. k tórzy w  Sejm ie .. radziby w id zie li 
ty lko  „Zgrom adzen ie”  powołane dla orzeczenia 
o  jednej spraw je . i ,  j,. o .losach przyszłych tej 
z iem i i  któreby potej uchwale zatarło w szelk ie  
ś lady istn ien ia po sobie. W ybrańcy N. D. m u­
s ie li pisemnie się zobowiązać, ie  w  Sejm ie o 
niczern radzić n ie będą. jak  ty lko  o tej jednej 
fewesityi. W łaśn ie jednak podczas wczorajszego 
posiedzenia uchwalając regu lam in Sejm u na 
podstaw ie projektu k o m is ji regu lam inowej u~ 
chwalono wniosek P P S  o mterpelacyach, stw a­
rza jący  cechy trw ałości Sejmu. W niosek do­
m agał się, by interpelacye do K om isy i Rządzą­
cej "były podpisane przez 5 posłów. Kom isya  Rz- 
w inna w  przeciągu 5 dni wyznaczyć term in 
odpowiedzi, która najdalej następuje za 14 dni. 
Naturaln ie Z. Str. N. nie godził się na punkt
0 m terpelacyach  :i w ogóle przed porządkiem, 
dziennym  w ysuw ał wniosek skreślenia obrad w  
spraw ie regulam inu, wychodząc z tego założe­
nia, że dla pow zięcia  uchwały zasadniczej w y ­
starczy aż nadto regu lam in tym czasowy. Mimo 
tych  zakusów jednak dysfcusya nad regu lam i­
nem  przyszła do skutku, regulam in na posia. 
dzen iu  Sejm u w iększością (RL., PSL ., PPS., 
Odrodzenie, W yzw olen ie ) przyjęto, gdy p raw ica 
w strzym ała się od gśsowania i  opuściła salę  
obrad. M ów cy dom agający się uchwalen ia re­
gulam inu, podkreślali, że Sejm  bez regu lam i­
nu istnieć n ie może. prawo zaś in terpelacyi jest 
olemem tam em praw em  posła i  odebranie mu 
tego  praw a byłoby zamachem na prawa posel­
skie i zam knięciem  ust posłom.

Dzisiejsze posiedzenie Sejm u, ósm e z rzędu, 
poprzedzone zostało adm oińcyą m arsza łka  do 
p ciłów , by w  m ow ach swych w ystrzegali się 
wycieczek osobistych przeciw  swym  przeciw ni­
kom  i  by chronili się od zbytniej gadatliw ości. 
U w aga ta  pod adresem  posłów była potrzebna, 
g d y i°  pra-wie wszyscy dotychczasow i mówcy 
ni® okazali w ielkiego w yrobienia politycznego,
1 z trybuny  nie ty le rozw ija li idee polityczne, 
ije historycznie, a  naw et, ja k  kisięża-posłowie z 
..*e#óolu stronn ictw  narodow ych11, biblijne.

S. M .

Przygotowania wyborcze 
na Węgrzech

D nia 20 bm. zakończyła się sesya w ęgier­
skiego Zgrom adzenia narodow ego, w ybranego 
przed dw om a la ty  n a  czas dw uletni. P rzed ' ro­
zejściem  sdę Zgrom adzenie narodow e n i3 u  
chw aliło  przedłożonej przez rząd  Bethlena, re­
form y wyborczej, k tó ra  jes t ta k  reakcy jna, że 
n aw e t w tym  parlam encie nie znalazła się d la 
n ie j większość. P ro jek t re io rm y wyborczej czy­
n ił czynne praw o wyborcze zawisłem  od ukoń­
czenia szkoły powszechnej, w ykluczał kobiety 
i  wogóle p ro jek t był ta k  skom plikow any, aby 
robotników  przem ysłow ych pozbawić p raw a
głosow ania.

Zgromadizemie narodow e p ro jek t ten  odrzu­
ciło tak , że niewiadom o, czy rząd  rozp isze  w y­
bory n a  podstaw ie sta ra j ordynacyi, ozy też n a ­
rzuci now ą. Rząd B eth lena m a w tej spraw ie 
o tyle w olną rękę, że w osta tn ich  tygodniach 
obrad  Zgrom adzenia narodow ego rządow i u d a ­
ło się pozyskać najsiln iejsze stronn ictw o  tak  
zw anych m ałych rolników  tak , że opozycyę 
stanow ią  — obok zasadniczej socyalistycznej 
ty lko  legiitymiści z obozu A ndraasyego - F rie ­
d richa.

P a rty a  socyalno-dem ókratyczna do tąd  n ie P°- 
h z ię ła  decyzyi, ja k  się zachow a wobec wybo­
jów. W  r . 1920 p a rty a  bojkotow ała wybory, P°- 
biaważ ówczesny te ro r nie pozwolił jej wyzy­
skać szans w ynikających  z obowiązującego 
Wtedy równego p raw a glosowania. T eraz  te ro r 
Przybrał m niej k rw aw e formy, n a to m iast przy­
szłe praw o wyborcze, % pew nością nie będzie 
krd powszechne a,ni rówine. Organ p a rty i „Neip- 
szava“ pisze, że p a r ty a  w yda w odpow iednim  
łfcasde hasło. Jeżeli — pisze „Nepszava“ — rząd  

przyzwoite praw o wyborcze, to p a r ty a  z ca- 
% siłą podejm ie w alkę. To oświadczenie, m im o 
% ej niejasności, w skazuje, że p a r ty a  przecież 
^'eźmie udział w w yborach, aby przez wejście 
^0 Z grom adzenia narodowego zabierać głos W 
dnieniu robotników .

Leg itym iśc i tj. .zwolennicy powrotu  ex-cesa- 
rza w yda li hasło, że w ybory m ają rozstrzygnąć,' 
czy kraj życzy sobie tego powrotu. W obec opor­
nego stanowiska głównej masy wyborców  tj. 
chłopów wątipliwem jest, czy za hasłem tem 
pójdzie poważniejsza ilość wyborców .

R ząd Bethlena gorliw ie zabiega o  stworzenie 
sobie jak  najw iększej partyi, na której oparty 
m ógłby zaryzykow ać ogłoszenie najrfeakcyjniej- 
sasej ordynacyi wyborczej. Pozyskaw szy stron­
nictwo "małych roln ików , Bethlen skłonił niedo­
b itk i stronnictwa liberalnego (lawoleimicy- T i- 
szy) do połączenia się z małym i roln ikam i. Ma 
teraz w ęgiersk i św iat polityczny wesołe w ido­
wisko jak  szereg hrabiów  i dyrektorów- banków 
negle stał się „m a ły m i. ro ln ikam i11. Jest to na­
turaln ie podstęp, aby pod form ą tego —  przed­
tem dem okratycznego —  stronniictwta prow a­
dzić po litykę odpow iadającą interesom  arysfco- 
kracyi.
, W jak im  k ie ru n k u  rząd  zam ierza pójść odno­
śn ie  do ordynacyi wyborczej, świadczy ta  okoli­
czność, że naczelnik  p aństw a H orthy  zwołał 
konferencyę złożoną z prezydentów  sądów, 
praw ników , profesorów  i reprezentan tów  wy­
znań, k tó ra  to konfereneya m a obradow ać n ad  
pro jek tam i, przedłożonym i przez rząd  naczel­
nikow i państw a. Można sobie wyobrazić, co ta­
k ie dobrane tow arzystw o może, choćby tylko w 
form ie nieobow iązującaj rady, uchw alić.

UWAGI
W  sprawozdaniu z debaty sejmowej nad ter­

minem wyborów sreajdujemy w  warszawskim 
„Kuryerze Polskim11 następujący szczegół, pomb 
męty przez inne dzienniki i  przez PA T :

p. s tap iń sk i wypowiada się za jak n a j- 
szybszemi zakończeniem prac Sejmu.

Mowę jego przeryw a p. Dąbrow ski 
ryan.

P. S tapiński; Panie pośle, pisał pan: 
precz z Sejmem, a  odkąd jesteś posłem, 
chcesz, by Sejm trw ał jaknajdłużej,

P. Dąbrow ski: Błądziłem.

KRONIKA
K rak ó w /24 lutego.

Pobór daniny w wo ewódstwie 
krakowskiem

(k) Jab się w dyrekcyi Izby skarbowej okręgu 
krakowskiego dowiadujemy, pobór daniny na ca­
lem terytoryum województwa krakowsk ego od­
bywa się zupełnie normalnie. Ogół ludności odnosi 
się do nałożonych na nią zobowiązań życzliwie, 
toteż władze, jak dotąd, me napotkały na trudności 
w ściąganiu daniny. Wpłaty daninowe do połowy 
bieżącego miesiąca dosięgły z górą 100 milionów 
marek. Zaznaczyć przytem należy, że na wspo­
mnianą kwotę złożyły się wpłaty dobrowolne, że 
nie wchodzą tu w rachubę należności bankowe, 
wymiary gruntowe itd., które stanowić będą zna­
czną część daniny. W stosunku do bez porówna­
nia większej płatniczej siły podatkowej innych 
województw naszego państwa, złożona dotychczas 
w województwie krakowskiem na poczet daniny 
suma 100 milionów matek przedstawia się bardzo 
korzystnie, tem więcej, gdy uwzględnimy, że przy­
puszczalny wynik daniny w województwie bra- 
kowskiem obliczany jest na 6 do 7 miliardów 
marek.

W samym Krakowie wpłaty daninowe rozpoczęły 
stę w dniu wczorajszym w wyznaczonych przez 
magistrat kasach poboru. Napływ płatników w go­
dzinach porannych był bardzo liczny tak, że do 
utrzymania porządku musiano zawezwać interwen­
cji policyi. Daninę składaii płatnicy wszystkich 
kategoryj z wyjątkiem lokatorów. W przeważnej 
części nie korzystano z przysługującego prawa 
złożenia daniny w dwóch ratach i składano cały 
wymiar. Według pobieżnego obliczenia w pierw­
szym dniu i to tylko w godzinach przedpołudnio­
wych złożono na poczet daniny kilkanaście milio­
nów. Jak się dowiadujemy, pewne trudności spra- 
wia przygotowanie Wymiaru daniny od lokatorów, 
a to z tego powodu, że właściciele domów bądź 
to nieformalnie, bądź to mylnie wypełnili listy 
poborowe. W wielu wypadkach bez porozumienia 
z lokatorami właściciele domów poda!! czynsz pła­
cony obecnie, a nie jak przewiduje ustawa czynsz 
płacony w roku ubiegłym i to duda.ąc do niego 
dodatki. Sortowanie hst poboru daniny od lokato­
rów odbywa się już dzielnicami w  odnośnych ko-

„misaryataeh, przyesetn wykazy wypełnione przez 
(właścicieli domów są kontrolowane na podstawie 
ffasyj podatkowych. Po ustaleniu list. płatności 
nowo sporządzone księgi będą wyłożone do pu­
blicznego przeglądu, poczerń rozpocznie się pobie­
ranie daniny.

Podwyższenie cen chlefea
Wobec znacznego podrożenia cen zboża wzglę- 

dn;e mąki w ostatnim czasie, m agishat ustanawia 
prowizorycznie aż do czasu ustalenia cen przez 
komisye dla badania cen, następujące ceny mak­
symalne pieczywa, obowiązujące1" od 24 bm.:

a) chiefa żytni jasny 125 mk za 1 kg,
b) chleb żytni ciemny 100 mk za 1 kg,
c) ceny bułek pozostają bez zmiany tj. 14 m k 

za 8 dkg,

W czyich rekach spocznie bezpie­
czeństwo miasta Krakow a?

(k )  D o w ia d u je m y  się, że w  p o lic y i pań s tw o ­
w e j w  K ra k o w ie  na k ie ro w n ic z y c h  s tanow iskach  
zasz ły  pew ne zm ia n y . K ie ro w n ik ie m  u rzędu  
śledczego „p o d  T e le g ra fe m * w  m ie jsce p rzen ie ­
sionego na  k ie ro w n icz e  s ta n o w isko  w  ok rę g o w e j 
p o lic y i p rz y  u rzędzie  ś edczym  pod insp . G eb- 
ha rd a  zosta ł kom . G iir t le r .  Zastępcą k ie ro w n ik a  
p o lic y i pańs tw ow e j na m ias to  K ra k ó w  zosta ł 
pod nsp. K łeczek. Z apow iedz iane  w ięc  z m a n y  
w  p o lic y i k ra k o w s k ie j, nad  któremu radzono  
przez t rz y  d n i w  czasie by tnośc i w  naszym  m ie ­
ście p H oszow skiego, s p e łn iły  się. M iano  u zu ro - 
w ić  s to su n k i bezp ieczeństw a i  p rzep row a dz ić  
pew ną  reo rgan izacyę , po trzebną  d la  d o b ra  na ­
szego m iasta . S p odz ie w a liśm y s ę je d n a k , że 
kom enda  p o lic y i zna sw ó j persona ! i  będzie 
w iedz ieć, ja k  n a leży  go  użyć. Zastępcą k ie ro ­
w n ik a  p o lic y i n a  m ias to  K ra k ó w  tra fn ie  w y ­
b ra n o  pod insp . K łeczka . Jes t to  c z ło w ie k  pow a­
ża n y  w  naszem  m ieście  i  z n a ją cy  nasze s to ­
su n k i. Podinsp . G ebharda p rzen ies iono  na o k rę g , 
w ięc  n ie  będzie m ia ł n ic  w spó lnego  z  bezp ie­
czeństw em  K ra k o w a . N ie s te ty  je d y n e , m oże 
na jw ażn ie jsze  s tanow isko , bo k ie ro w n ic tw o  u- 
rzędu  śledczego „p o d  T e le g ra fe m * o d d a n o  w  ręce 
m łodego, n iedośw iadczonego i  obcego m ia s tu  
naszem u cz łow ieka . P odobno na  nom in acyę  p. 
G u rt le ra  w p ły n ę ło  to , ‘że  doskona łe  m k  sposoby 
„ ła p a n ia *  k ieszonkow ców . '1 u  je d n a k  n ie  id z ie  
o  k ieszonkow ców , k tó ry c h , m im o  że p . G iir t le r  
u m ie  ich  łapać,- g ra su ją  ca łe  fa la n g i. C nodz i 
o  zna jom ość s tosunkó w , o  w y tra w n e  prow adze­
n ie  ś ledztw a, a n ie  p rze s łu ch iw a n ie  m łodoc ia ­
n y c h  „d o lin ia rz y ” . P. G ttr t le r  p rz v b y ł do  K ra ­
ko w a  podczas p rz e w ro tu  w  r .  1918 z D ą b ro w y  
G ó rn icze i, gdz ie  pod zabo rem  p ru s k im  .z ra m ie ­
n ia  K -S te lle  a u s trya ck ie g o  p e łn ił s łużbę  p rz y  
N ach rich tens te lle  i zap isa ł s ię  ta m  podobno n ie  
dosyć dobrze. T u  na u s ilne  p ro śo y  p rz y ję to  go 
do p o lic y i i  dano m u  re fe ra t k ieszonkow ców . 
Podczas o rg an izow a n ia  p o lic y i pańs tw ow e j p rz y ­
ję to  p. G ii i t le ra  na  e ta t te jże  p o lic y i.

W ido czn ie  n ie  c ieszy się p. G iir t le r  i  tu  sym - 
p a tyą , gdyż  na  w iadom ość o je go  n o in im ic y i na 
k ie ro w n ik a  u rzędu  śledczego „p o d  T e le g ra fe m * 
fu n ke yo n a ryu sze  tegoż u rzędu  w y s ia li depu ta - 
cyę  do  k o m e n d y  m ias ta  i  k o m e n d y  ok rę g o w e j 
z  p ro tes tem  p rze c iw  te j no m in a cy i. Czy fu n k e y o - 
na ryusze  p o w in n i to  ro b ić , w  tę  spraw ę n ie  
w chodz im y, a le  je s t to  m om e n t c h a ra k te ry s ty ­
czny , ja k ą  c ieszy s ię  sym  p a tyą  n o w y  k ie ro w n ik  
u  sw o ich  p od w ła dnych . U rzę d n icy  1 fu n k c y o u a - 
ryu sze  tego  u rzędu  trz y m a ją  się  Zda a od n o ­
w ego k ie ro w n ik a *  a  na w e t do tego docnodzi, że 
p rz y  z a ła tw ia n iu  sp raw  u rzędow ych  p. G th t le r  
m us i używ ać  zaufanego p oś redn ika , ja k o  tium a- 
cza sw o ich  życzeń przed pod w ia u n ym i. C zy n ie  
je s t to  pa rodya  u rzędow an ia?  W szak k o m tn d a  
b y ła  o  tem  dob rze  po in fo rm o w a n a  i  pow inna  
b y ła  in n e  znaleźć ro zw ią za n ie  p rz y  o b s a jz a m u  
k ie ro w n icz e g o  s tanow iska  „p o d  Te leg ra fem *. 
Pom ija się d aw nych  u rz ę d n ik ó w  d y re k c y i po .i 
c y i,  znanych  ze sw e j sprężystośc i, a p ro tegu je  
s ię  n o w  eyuszów . C zy w  ty c h  w a ru n ka ch  po­
p ra w a  bezp ieczeństw a pub licznego  nastąp i, n ie ­
w iadom o, a  na w e t je s t ona n iem oż liw a  T rz . ba 
będzie  zn o w u  urządzać ko tife re u  y e , /k o n w e n ­
ty  k le  1 z m ia n y  i  od  now a rozpoczynać sanacyę 
n ie z d ro w y c h  stosunków ."

£ c h a  n a p a d u  na cementownią 
w Szczakowej

Zamaskowany bandyta napada na dziewczynę
(k )  W czora j donosiliśm y^ że w  związku z na­

padem  na kasyera  la b ry k i cem entu  w Szczuko 
wei aresztow ano onegdaj jednego z funweyona- 
ryuszy  tejże fabryki 1 odstaw iono go do Kra­
kow a, W czora j d on ies iono  do  tu te jszych  w ładz,
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że w związku z tem  aresztow anym  zaszedł n a ­
stępujący w ypadek na teren ie fabrycznym . Oto 
jak  ś zam askow any osobnik zastąpił drogę z re ­
wolwerem  w ręk u  przechodzące: dziewczynie 
i dom agał się, żeby m u n a ty ch n ras t w yznała, 
kto  zdranz ł tego funkcyonaryusza, którego po­
lieya aresztow ała. Dalsze śledztwo w toku.

Stan pogody we czwartek 23 lutego o godz. 8 
w ieczór wediug danych państw ow ego insty tu tu  
m eteorologicznego w W arszawie. S tau atm ostery : 
Niż barom etryczny utrzym yw ał się także w ciągu 
dnia nad m orzem  Północnym, natom  ast obszar 
w ysokiego ciśnienia przesunął się nieco ku Fran- 
cyi. T em peratu ry  poranne w Europie zachodniej 
i środkow ej były powyżej zera. W  Polsce noto­
wano słabe m rozy jeuym e n a  wschodzie (P ińsk 
— 5, Lwów —3;. W K iakow ie o godz. 8 wieczo­
rem : ciśnienie 765 7, tem peratu ra  -j-1 9, m«xi- 
m utn —f-6, m inim um  —0 7, pochm urno. Pro­
gnoza n a  p .ą tek : łagodnie, m iejscam i drobny 
deszcz lub mg>a.

Kurs oia kierowników bibliotek popularnych. Ku- 
ratoiyum  okręgu szkolnego m. Krakowa u. ządza 
w  dniach od 27 marca do 1 kwietnia kurs dla 
kierowników bibliotek popularnych. Kandydaci 
winni się zgłaszać w kuratoryum OSK, nauczy­
cielstwo zaś przez swoje rady szkolne powiatowe.

(k ) Stoln.cy rozstrzelanego Jarosza oędą odsta­
wiani do Krakowa. Wczoraj nadeszło pismo do kra­
kowskich wiadz policyjnych, nadesłane z między­
narodowej kom isji rządzącej na Górnym Śląsku, 
zawiadamiające, że wydanie osławionej szajki ban­
dytów, ujętej na terytoryum Górnego Siąska, mia 
nowi ci e : Kozy, Orkisza, Bałysa, Galosa i Giucy, 
może być uskutecznione, o ile władze polskie prze­
ślą za pośrednictwem konsulatu Rzeczypospolitej 
polskiej w Opolu listy gończe względnie urzędowe 
wnioski o wydan e tych przestępców. Jak widzi­
my więc, sprawa wydania spólników Jarosza jest 
na dobtej drodze.

(k) Wrpadek tramwajowy. Wczoraj po południu 
Inż. J. M., wyskakując z tramwaju, przestraszony 
wybuchem motoru, upadł na brus tak fatalnie, 
że odniósł szereg pokaleczeń na głowie. Zawe­
zwany lekarz pogotowia opatrzył ofiarę wypadku 
i przewiózł ją do domu.

(k) Walka policjanta z bandytami. W nocy 
z  w torku na środę, napotkał posterunkowy poli­
cyi, patrolujący na torze kolejowym, w pobliżu 
stacyi Podgórze Bonarka, sześciu osobników, któ­
rzy wydali mu się podejrzanymi. Przyspieszył on 
kroku i zawezwał* by się „towarzystwo* zatrzy­
mało. Na to osobniki ci oddali kilka strzałów 
w stronę posterunkowego, które na szczęśce chy­
biły. Policjant dobył momentalnie rewolweru i roz 
począł pościg za opryszkami, oddając za nimi dwa 
strzały. Przy trzecim strzale rewolwer odmówił 
mu posłuszeństwa, gdyż kula zatrzymała się w lu­
fie. Wobec tego posterunkowy musiał zaniechać 
pościgu, a tajemnicza szajka zbiegła w stronę Ła­
giewnik.

(k) ómutny koniec „Maskarady*. Onegdajsze] 
nocy, przyszło podczas zabawy maskowej w jed­
nym z lokali przy placu Szczepańskim, do przy­
krego za,ścia, które znalazło swój epilog w Rynku 
głównym. Na zabawie p. Wiadysław S., przemy­
słowiec z Poznańskiego, pobił bez powoda p. An­
toniego K., poczem opuścił zabawę i podążył 
w stronę Rynku gł. Tutaj przystąpi! do p. S. świa­
dek zajścia na zabawie p. Henryk G fryzjer i za­
wezwał go, by wrócił z nim na zabawę i publicz­
nie przeprosił znieważonego p. K. Na to wezwa­
nie p. S. bez namysiu dobył brauninga i strzelił 
do p. G., na szczęście jednak chybił. Awanturnika 
odprowadzono „pod Telegraf".

(k) Fatalna jarca na gapę. Na krakowskim dwor­
cu kolejowym, przytrzymano wczoraj Maksymilia­
na Scbajera 1. 21 z Cieszyna, który w pociągu 
między Chabówką, a Krakowem skradł p. Andrze­
jowi Kobusowi z Dobrej, parę nowych bucików 
wartości 12 000 mk. Kradzieży tej ookonał Scha- 
jer, korzysta,ąc z chwilowej drzemki Kobosa. Are­
sztowany przyznał się do kradzieży i zeznał, że 
skradzione obuwie, sprzedał nieznanemu pasaże­
rowi za 2.000 mk. Z gotówki tej opłacił 1.700 mk 
tj. potrómą cenę biletu jazdy z Chabówki do Kra­
kowa, wymierzoną mu przez konduktora, jako ka­
rę za jazdę bez biletu.

Lokatorzy przy ulicy AryańskfeJ 9 żalą się, że 
od czterech tygodni nie mają wody, ponieważ 
właściciel tej realności p. Jozef Nowak nie chce 
wodociągu uruchomić, dopóki lokatorzy nie zapła­
cą 11.000 mk za naprawienie wodomierza, który 
nie z winy lokatorów został uszkodzony. Lokato­
rami są przeważnie funkeyonaryusze państwowi 
i wdowy po tychże, utrzymujący się tytko z po­
borów służbowych i pensyi wdowiej. Niedość, że 
ze swych poborów ledwo wyżyć mogą, to jeszcze
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na osłodę swego ciężkiego położenia zmuszani są 
przez wlaśc cielą chodzić po wodę do miejskiej 
studni aż na ulicę Rakowicką. Wobec takiego sta­
nu o ubzymaniu porządku w domu ani marzyć 
nie można, a ponieważ w kamienicy te mieszka 
oprócz osób dorosłych jeszcze około 25 dzieci, 
łatwo z braku wody może zajść wypadek choroby 
zakaźnej.

(k) Włamania. Wczoraj niewyś'edzem sprawcy, 
włamali się do pracowni krawieckiej Władysława 
Miśki przy ul. św. Jana 12. Skradli oni tam, kil­
kanaście ubrań męskich wartości ponad milion ma­
rek. — Na szkodę Centralnego związku producen­
tów zboża i paszy na Zakrzówku, skradziono 
onegdaj w nocy z zamkniętej szopy wielką ilość 
desek, belek i materyału budowlanego, łącznej 
wartości 50 000 mk. — Z zamkniętego przedpo­
koju, w m eazKaniu p. Samuela Goldfingera, skradł 
wczoraj jakiś niewyśledzony sprawca cenne futro, 
wartości 200 000 mk.

(k) Odnalazła się zaginiona. Zaginiona przed 
kilku dniami 9 letnia Stefania Uryga, odnalazła się. 
Dziewczynka opowiada, że gdy wyszła ze szkoły, 
przystąpiła do niej, jakaś pani i zaprosiła ją do 
swojego domu Tam zatrzymała dziewczynkę przez 
popołudnie, a przenocowawszy odprowadziła do 
szkoły. Dziewczynka ze szkoły, wróciła do domu 
rodzicielskiego.

(k) Niezwykła kradzież. Onegdaj w nocy aresz­
towano Romana Czopika 1. 54, robotnika murar­
skiego, za kradzież żelaznych części ławek plan­
tacyjnych, popełnioną w pobliżu ulicy Reformac­
kiej. Czopik widząc zbliżającego się posterunko­
wego, ukrył się w kiosku przy pl. Szczepańskim, 
gdzie wyłowił go polieyant i odprowadził wroga 
ławek plantacyjnych „pod Telegraf®.

ZAWIADOMIENIA
Z teatru J. Słowackiego. Jutro wchodzi na afisz 

premiera nieznanego w Polsce utworu T. Rittnera 
„Dzieci ziemi®, ujmującego z właściwą temu poe­
cie maestryą słowa i subtelnością symboliki lotni­
ctwo jako wyraz wyższych aspiracyj człowieka. 
Premierę uświetni konferencyą krytyk Adam Grzy­
mała-Siedlecki, przybywający w tym celu specyal- 
nie z Warszawy. Występujący w tej sztuce aero­
plan wykonała dla teatru  tutejsza wojsk, stacya 
lotnicza. Reżyseruje dyr. Trzciński, role główne 
kreują pp. Bedaarzewska, Klońska, Kosmowska, 
Modzelewska, Ofdyńska oraz Guttner, Niewiaro- 
wicz, Malinowski, Szymborski. Dzisiejsze przed­
stawienie zakupiła Nuza.

Opera i Operetka. „Baron Kimmel" grany bę­
dzie dziś w piątek. Jutro w sobotę „Carmen" z p. 
Zabowicz, primadonną opery kijowskiej, w roli ty­
tułowej, p, Mannetn, tenorem opery lwowskiej, 
w roli Don Josego, w roli Escamilla p, Jachno. 
W niedzielę popoł. „Odmłodzony Adolar % wieczór 
„Trubadur*.

Z teatru Nowości. Dziś w piątek z powodu przy­
gotowań do wieczorów humoru, pieśni i tańea nie 
będzie pi zedstowienia. Ostatki w Nowościach roz­
poczną się wieezornem przedstawieniem, którego 
bogaty program budzi niezwykłe zainteresowanie. 
Dość wymienić artystów teatrów warszawskich: 
J. Madziarównę, Zielińskich, Domańskiego, Znicza, 
Łoskota, a z Krakowa Wyrwicza. aby wieczorom 
tym wróżyć powodzenie. W niedzielę dwa przed­
stawienia z tym samym programem, Bilety w han­
dlu p. Rudnickiego.

VIII tka na kawa Syndykatu dzienmkarzy brak. 
odbędzie się w najbliższą niedzielę o godz. 4 po 
pok w Udziałowej. Współudział przyjęli: p. Leszko 
oraz pp. Kaden, Dobrowolski, Kolwas i Awraczen- 
ko, tancerz ukraiński.

- o o o  —
z POLSKI

Wykrycie oszustwa z przekazami amerykańskimi.
Nasz korespondent warszawski telefonuje nam: 
Polieya rozpoczęła w tych dniach akcyę przeciw 
machinacyom na szkodę skarbu państwa. Miano­
wicie pewna firma nowojorska, tytułująca się 
„GTC Seivice & Comp.® przyjmowała przekazy 
dolarowe na Polskę i podejmowała się wypłaty 
tych przekazów u  nas bez zawarcia urnowy z rzą. 
dem polsaim i bez poddania się obowiązującym 
przepisom. Owa firma wysłała do Warszawy przed­
stawiciela, który omijał wszelką kontrolę, nie pła- 
cił przypadających należy tości i potajemnie prze­
prowadzał operacye przekazowe. Bardzo duto 
osób na prowincyi otrzymało listy z wezwaniem 
do przejazdu do Warszawy celem zgłoszenia się 
na ul. Kup ecką 16, dla odebrania pieniędzy: Ta­
jemnicze te opeiacye zaniepokoiły adresatów, któ­
rzy zwrócili się do policyi. Przeprowadzono pod 
powyższym adresem rewizyę, na podstawie której 
stwieidzono wykonywanie niedozwolonych trans- 
akcyi. Skonfiskowano 3000 dolarów, które pójdą 
na pokrycie strat skarbu.

Nawaczyfiski oskarżony. Sąd pociągnął do odpo­
wiedzialności Adolfa Nowaczyńskiego oraz redak­
tora „Myśli narodowej* za artykuł p. t. „Minister 
czy przestępca?®, skierowany przeciw ministrowi 
spraw wewnętrznych p. Do wnai o wieżowi. Odnośny 
numer skonfiskowano.

Kpiny z nędzy pocztowców. Ze sfer urzędników 
pocztowych piszą nam: W  żadnej instytucji pań* 
sewowej nie są tak pokrzywdzeni starsi urzędnicy 
pod względem awansów jak pocztowcy. —  Prawie 
wszyscy bez protekcyi, a mający więcej jak 23 lat 
służby, od czasu powstania, państwa polskiego nie 
awansowali ani o jeden stopień wyżej. ,Test to „za* 
sługa“ eks.-ministra Lindego i dotąd urzędującego 
jego referenta miniisteryałnegó. Ministerstwo poczt, 
chcąc zapobiec masowej ucieczce młodych sił, po* 
lecilo Dyrekcyi zeszłego roku wszystkich u rzędni* 
ków ponad 7 lat służby posunąć do IX  stopnia płac 
kosztem starych posiwiałych w służbie, dla których 
na awans kredytu hrakło, ci bowiem ze względu ra  
lata służby nie uciekną. Toteż rozgoryczenia jest 
wprost straszne, a wydatność pracy zupełnie zni* 
ka, zaś z braku odpowiedniego nadzoru ze strony 
pokrzywdzonych naczelników urzędów kradzieże 
mnożą się coraz więcej. Znikła też karność, a po* 
wstało lekceważenie obowiązków, bo jak naczelnik 
urzędu potrafi ją. utrzymać, kiedy jego młody per* 
sonal z 7 latami służby posiada tęsamą rangę, co 
i naczelnik z 26 latami służby? Dyrekcya poczt 
wstawia do wyborów awansowych swoich pupil* 
ków, a ministerstwo nie kieruje się sprawiedli* 
wością.

Fałszywy adiutant Belwederu. Od pewnego czasu 
operował w Warszawie niezwykle sprytny złodziej 
w mundurze porucznika. Zgłaszał się on do ró­
żnych osób, wyszukując takie momenty, kiedy sa­
mego pana domu nie było i przedstawiał się za 
adjutanta Belwederu, podając fałszywe nazwisko 
i „pożyczał" broń, albo też kradł, co mu w rękę 
wpadło. Zgłosił się on do podinspektora poiicyi 
Suskiego i przedstawiwszy się p. Suskiej jako hr. 
Tyszkiewicz, adjutant Belwederu, pro -ił o poży­
czenie dubeltówki na polowanie do Spały. P. Su­
ska nie mogła uczynić zadość prośbie „adjutanta 
gdyż p. Suski wraz z dubeltówką był wyszedł. 
Chcąc jednak pomóc tak wpływowej osobie, za­
proponowała, aby się udał do p. Krawczyka, in- 
tendanta policyi i zadzwoniła na prośbę fałszy­
wego adjutanta do p. Krawczyka, który dał mu 
dubeltówkę. Innym razem przyszedł on do mie- 
sżsan a dra Szymańskiego i zastawszy tylko p. 
Szymańską, zaprosił dra Szymańskiego do Belwe­
deru na posiedzenie. Przy tej okazyi zauważył, 
że pani Szymańska mieszka w lakiem odludnem 
miejscu i powinna mieć broń. Pani Sz. w tej chwili 
pokazała, że posiada rewolwer. „Adjutant® wziął 
rewolwer do ręki i repetując nim, orzekł, że re­
wolwer jest zepsuty. Pani doktorowa zmartwiła 
się tem bardzo, ale „pan adjutant" przyrzekł zre- 
perować rewolwer w „Belwederze" i wyszedł. —- 
W ten sposób okradł on cały szereg osób w War­
szawie. Wyjeżdżał także na prowincyę i tam ope­
rował. Kiadł przeważnie broń, nie gardząc jednak 
biżuteryą i innymi przedmiotami. W tych dniach 
został on aresztowany. Nazywa się Kazimierz Soł- 
iykowski. Zamieszkiwał w Jaźni Fajansa, nigdzie 
nie zameldowany. Druga brygada urzędu śledczego 
odnalazła wiele skradzionych przez niego przed­
miotów, które znajdują się w urzędzie śledczym.

Fałszowanie przekazów pocztowych. Za fałszo­
wanie przekazów pocztowych i pobieranie kwot, 
przekazami wysyiauych, aresztowano we Lwowie 
Jana Brzezinę, b. woźnego pocztowego. Brzezina, 
przedstawiający się jako Kazimierz Michalski, usu* 
wał z przeaazow nazwiska adresatów, a wpisywał 
dowolne, przez siebie obrane i na poczet tych o- 
sób pobierał w kasie pocztowej pieniądze. Kilka 
zażaleń osób poszkodowanych wystarczyło do wy­
krycia fa szerstwa. Nazwisko osoby na odcinku 
przekazowym kolidowało z nazwiskami na pize- 
kazie „przerobionym* pi zez Brzezinę. Prócz tego 
Brzezina eżenił się w Dziburkach pod fałszywem 
nazwiskiem.

z MUZYKI
„T ru b ad u r1*. — Koncert sym foniczny.

v>9tatn.ia prem iera opery Trubadur Verd iega 
okazała  się a trakcyą dla naszej publiczności. 
Poza partyą hr. Luny, którą śip.ewal baryton 
opery w arszaw skiej p. Narożny, w szystkie inne 
partyę w ykonały siły m iejscowe. Trudną par- . 
tyę tenorową M anrica w ym agającą  potężnego 
głosu o w ie lk ie j skali, odśpiewaj p . Stępniow­
ski i w yw iąza ł się chlubnie ze swego zadania, 
składając dowód, sw ojej pracow itości i  m uzy- |
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kalności. N ajw iększe zain teresow anie budził w 
Trubadurze debiu t p. K atarzyny Hoffm anowej, 
dobrze znanej so p ran is tk i krakow skiej, k tó ra  
w ykonała p arty ę  Eleonory. Wiadomo* jak ie  
wi&lk,ie w ym agania staw ia  ta  p a r ty a  wobec wy­
konaw cy, gdyż zaw iera w sobie p ierw iastk i li. 
JTczne i d ram atyczne, a  n ad to  operuje bogatą 
kolor a tu rą . Śpiew aczka m usi więc n ienagann ie  
w ładać tech n ik ą  w okalną, by odpowiedzieć 
w&zystkim w ym aganiom  tej party i. P. K atarzy- 

H offm an o w'a p rzystąp iła  do swego zadan ia  
Przygotow ana znakom icie, owładnąwsizy tech ­
niczną s tro n ą  w zupełności; zadaw ala ła  także 
i  gra sceniczna, dobra jak n a  deb iu tan tkę . — 
Głos p. Hoffm anowej posiada pierw szorzędne 
asalety, m a dużo ciopła. uczucia, m iękkości i 
® karakterystyczną barw ę, k tó ra  spraw ia, że 
^ u c h a  się go z p raw dziw ą przyjem nością. P u ­
bliczność, oceniając należycie zarów no te zale- 
iy, ja k  i  m ozolną p racę d eh iu tan tk i, przyjm o­
w ała ją  n iezm iern ie  życzliwie. P rzed p. Hoff- 
Wftoową o tw ie ra  się p iękna przyszłość n a  polu 
k ary  ery scenicznej.

* • *
Po długiej przerwie wystąpiła symfoniczna

fhfkieistra Z w iązku znow u z koncertem . Solistą
koncertu  był w iolenczelista p. Paw eł G riim m er, 
którego n iedaw ny w ystęp w sali S tarego te a tru  
Wywołał w  K rakow ie szczery podziw. Nie dziw 
Więc, że publiczność pospieszyła tłum nie,' by 
fhow u usłyszeć św ietnego w irtuoza na tle  o r­
k iestry . G reny  ju ż  poprzednio przy akom pa- 
®lamencie fo rtep ian u  kon cert H and la  powtót- 
r?ył p. G rum iper przy akom paniam encie kw in- 
tatu  smyczkowego, k tó ry  pod k ierunk iem  p. B. 
G alew skiego  św ietn ie  dostro ił się do solisty i 
P ła s z c z a  w S arabandzie stanow iącej trzecią 
ę4ęść H andlow skiego koncertu  wydobył n ie ­
w ie r n ie  dy sk re tn y  koloryt.

D rugim  punk tem  solowym  był koncert S ain t- 
^o.ens‘a  A-m oll z in te re su jącą  częścią o roko­
kowej stylizacyi. W zorove w ykonanie w yw oła­
no n iem ilknące oklask i tak , że p, G riim m er 
W uszony  był do odegran ia  n ad  p rog ram  frag ­
m entu ze solowej Suity  B acha.

S am a o rk ie s tra  w ypełniła p rog ram  m ało zaj­
m ującym i tań cam i piem andzkieiui. L. Śm igali, 
Odegranami jed n ak  doskonale i  poem atem  
^ m lo n iczn y m  F~ L iszta  „M azepa11, którego 
Wykonanie stw ierdziło  olbrzym ie postępy n a - 
®fój Orkiestry. Z przy jem nością konstatu jem y, 
tak  dyrygiemt tej o rk iestry  p. W alew ski um ie 
mi in te rp re tacy i w ycisnąć artystyczne piętno.

B eata Bołeżńlówna.

R E P E R T U AR

Teatr im. Jut Słowackiego 
piątek: „Pan obrońca".
Robota: „Dzieci ziemi11,
Niedziela popołudniu: „Dzieje salonu11, 

wieczorem: „Dzieci zienu'.
Teatr „Bagatela" 

piątek: „Opiekuj się Am elią11.
Robota: Popołudniu  „Dr. S-ieglitz1'

W ieczorem „Opielifuj się Am elią11.
Miejski teatr; opera i  operetka 

Piątek: „B aron Kimmel11.
Robota: „C arm en11.
Niedziela, popoł.: „Odmłodzony A dolar“ ; — w ie­

czór: „T ru b ad u r11.
Wykłady Z wiązka literatów w Domu artystów 

s (plac św. decha)
Początek o godz. 8 wieczór.

■Niedziela: dr. Adolf K lęsk: „Psychologia k u l tu ­
ry  tow arzysk iej11.

Koiiegiuin wykładów naukowych (Rynek Su 
Linia A—B. u 39)

Początek o godz, 7 wieczór.
Piątek 24 lutego, ks. prof. Fel. Hoityński: Roz­

kład materyi nieorganicznej.
M iejskie M uzeum  Przem ysłow e, Sm oleńsk 9. 

odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni-* 
ij mi za pomocą epidiaskopu: i

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 24 b. m.: Jan Wojnarski: O technikach

tniedzioryti iczych, część ii.
W poniedziałki, środy ęi piątki o godz. 6 wieczór 

Począwszy od dnia 6 lutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych s fweryna Udzieli: „ o  ludzie
Polskim11.

K a b a re t w  „O d ro d z e n iu "  (u l,  S!awkow ska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

U  i pół wieczór.
» A A A «

(70% zniż.).

R O Z M A I T O Ś C I
NOWE ULEPSZENIE TELEFONU

W  niezwykły sposób zareklamowano niedawno 
w Londynie nowe, doniosłe ulepszenie ■ teiefo.au. —  
Minister wojny, Winston Churchill, przemawiał 
podczas bankietu, wydanego na jego eziść przez 
pewien klub prywatny, mieszczący aię w hotelu 
Victcria, a po upływie zaledwie kilk.inastu minut 
od chwili ukończenia mowy przyniesiono mu do* 
kładny jej tekst, napisany na maszynie, choć nikt. 
z obecnych w sali nie notował przemówienia. Zdziś 
w^pny tą zagadką, minister usiłował napróżno ją 
rozwiązać. W Końcu je lnak wyjawiono mu tajemni* 
cę. Oto w wiąaance kwiatów, ‘ustawionej w wazo* 
r.ie na stole prżel miejscem, zajmowanem przez 
mówcę, ukryty był mały mikrofon, połączony ukry* 
temi również przewodnikami z jednym % pokojów 
hotelowych, v/ którym zebarli sdę stenografowie i 
rzeczoznawcy, mający być świadkami działania wy* 
nalazku. Gdy minister zaczął mówić, każde jego 
słowo było tak wyraźnie powtarzane ze wszilkiemi 
szmerami pobocznemi przez drugi mikrofon, usta* 
Miony w pokoju rzeczonym, że wszyscy obecni sły* 
rżeli, bez słuchawki telefonicznej, całą mpwę tak, 
jakgdyby znajdowali się w sali, w której Winston 
' Churchill przemawiał. Udoskonalenie to telefonu 
jest dziełem młodego technika angielskiego G, Bpr* 
leya i może być podobno zastosowane małym# ko* 
sztem do każdego aparatu telefonicznego.

— 0 0 0  —
NAJNOWSZY SPOSÓB W YM USZANIA PIENIĘDZY 

PRZEZ KOBIETY
Dzienniki amerykańskie donoszą: W  jednym z

teatrów kinematograficznych w .Nowym Jorku zda* 
rzył sdę ciekawy wypadek. Podczas wyświetlania ja* 
kiegoś wielce tragicznego obrazu, opartego jak zwy* 
kle na przesłankach najbardziej lcrym., zebrani wi* 
dzowie usiysżeń nagie wśród ciszy i  skupienia 
krzyk niewieści i donośne chlapnięcie w policzek. 
Młoda dama uderzyła siedzącego obok niej na krze* 
śle młodego mężczyznę. Naturalnie, że sprawcy za* 
kłócenia porządku ’ kinematograficznego natych* 
miast opuścili teatr. Publiczność na moment oder* 
wajyj^od głównego ^ajęcia, na nowo doń powróciła. 
Dwoje tedy młodych ludzi znaiazo się w pobli* 
skini sądzie. Dama oskarżyła mężczyznę, przy pad. 
kowo ‘ redaktora hiszpańskiego czasopisma, że ten 
ją uszczypnął w łydkę. Przestępstwo wiorkio, o iłc 
się bierze pod uwagę czas, miejsce i okoliczności. 
Bywały wypadki, że za zaczepienie kobiety na uli* 
cy, zapalczywy jegomość dostał szęść miesięcy ko* 
zy. Szczypanie zaś w łydkę młodej niewiasty i nie* 
znajomej w kinematografie, nie jest bynajmniej 
błahostką. 1 co gorsza, że* kobieta jako oskarżyciel* 
ka, zawsze ma w takich razach racyę. Chyba że 
jest bardzo brzydką. Sędzia, człowiek starszy i do* 
świadczony, skoro się dowiedział, że oskarżony jest 
redaktorem, zabrał ssę (co sdę rzadko zdarzą) soli* 
dnie dó badania. „Panie sędziii —  oświadczył re* 
daktor hiszpańskiego czasopisma —  każdy czło* 
wiek ma słabostki, więc i ja je posiadałem... Lubię 
drzemać na obrazach. I podczas taJciej słodkiej 
drzemki obudziło mnie uderzanie w twarz i wrzask 
sąsiadki. NIU wiem nic o żadnej łydce i szczepa* 
niu, a czego chce ta. żeńska osooa, absolutnie nie 
mam pojęcia11. Sędzia wysłuchał i  oświadczył, że 
coś musd tutaj być „wrong11, to znaczy fałszywego, 
bo on Z doświadczenia wie, że dziennikarze, pisarze, 

p poeci i publicyści nigdy w teatrxch łydek kobie* 
tom nieznajomym nle szczypią. Sprawa pomimo to 
wyglądałaby dla red. niezbyt różowo, gdyby nie 
świadkowie, którzy zeznali, że dama sama podsta* 
wiała nogę sąsiadowi i że ńie poraź pierwszy po* 
dobny proceder uprawia. Powoli okazało się, że da* 
ma oskarżyła w różnym czasie sporo mężczyzn, t£> 
o całusy, to o zaczepianie, to o szczypanie jej łydek. 
Okazało się, że w ten sposób ciekawa ta dąjnulka 
wyłudzała do spółki z mężczyzną pieniądze od 
ofiar, które wolą nieraz zapłacić kilkadziesiąt do* 
larów, niż iść A  tydzień do kozy. Sędzia redakto* 
ra hiszpańskiego czasopisma uwolnił. Przeprosił go 
za przerwaną drzemkę w teatrze i jazdę karetką 
policyjną do sądu. Natomiast pomysłową damę, 
która swoją cnotę chciała bronić przynależnością 
do kilkunastu kościołów i  pobożnością, sędzia za* 
trzymał, wypuszczając za —  kaucyą do rozprawy.

Potrzebna panienka
d o  ekspedycy* d s te n m k a . Z g ło szen ia , m ię d iy  
4 — § p o p o iu d n  u w Atimin sfracyi .i^aprzodu**, 

Kra ków* D u n a je w sk ieg o  5 .

Przegląd gospodarczy
Giełda zbożowa w Warszawie

Warszawa, 23 lutego. (PAT). Pszenica 14 300, 
pszenica franko Waiszaiya 15.000, 'ęczmień 8 300,» 
owes 8.600. mąka pszenna 50% 23 000, ctr. hy 
mieszane 6 300, otręby żytnie franko Warszawa 
6.400, otręby pszenne 5 400.

(sieida krakowska-z 23 lutego

Waluty I dewizy
Dolary St-Zjed. 
Franki tranc. . 1 

„ szwaic. 
Funty szterliu. 
Maiki tńemiec. 
Korony ausir. 

czesko-sl.

|| Watuuk Hntęso-v.a
j| l3:il«o iiHiiiijtiiy) I ust-. przgiiazy ws«iy
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Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank Hipoteczny..........
Bana Małopolski. . . . . .
Ziemski Bank Kredyt. „ .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. 1-Vll 
Bank Ziem. Kresów Łańcut

Akcyę tow. handi. i przem,
P. T. H. i—iV em. . . . . .
„Elibort—Ł. J. Borkowski'
„iuipex“ .........................
„Polski Glob11  ..............
C. Han wig, Poznań . . . .
Żegluga P o lska ............
ZielenieWskii—UIem.„ex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy I—Hem.
„Lemiesz"   . . .
„Trzebinia11 I~JV eto. ■ .
„Pocisk
Autom otor......................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza  .............
Tepege I—III. . . . . . . .

„  IV
Polska Nafta..............   .
Elektr. Siersza 1—111 em.
Oikos . . . . . . . . . . .
Pezet,
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus” IV em.............
Porcelana Cmieiów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

Telegramy giełdowe
Warszawa 23 łuty. (PiUT) Giełda warszawska.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
’* trans. 3915. 3835. sprzedaż 3855, kupno 3815, Marki 

niemieckie gotówka trans. 17'90. 18 Gdańsk czeki 
trans. 17*90. 1810 17‘95 sprzedaż 18T5 kupno 17'75, 
Belgia 343. 340. sprzedaż 336 kupno 332. Berlin cze* 
k i trans. 17‘90 1810. 17*95. sprzedaż 18*15 kupno 17, 
Londyn czeki trans. 17600 11250 sprzedaż 17300 ku* 
17400. Nowy Jork czeki trans. 3940 sprzedaż 3875. 
kupno 3835. Paryż czeki trans. 302 350 sprzedaż 
362 kupno 348. Praga czeki trans. 73 i pół 71 i pół 
Szwajcarya czeki sprzedaż 750 kupno 746. Wiedeń 
czeki transi, 64 i pół. 64 sprzedaż (\4 i pół ku* 
pno 63 i pół.

Wiedeń (PA T ! Giełda wiedeńska. Renta maiowa 
114. Austryacka renta koronowa 114. Renta luto* 
wa 114. Austryacka renta złota 1500, Węgierska 
renta koronowa 1300. węgierska renta złota 3000. 

'Pryorytety kolei połudn. 10220. Losv tureckie 29700 
Anglobitnk 16300. Barikv#rein 6100. Boaenkredit 
10525. Austryacki zakład kredytowy 7310. Bank de* 
pozytowy 3380. Laęhderbank 18300 Merkury 4525. 
Unionbank 6700, Bank obrotowy1 —. Żivnostenska 
45900. Kolei północna 285000. -Lwów— Czerniowce 
25800. Berg und Huetten 110000. Krupp 32500. Huta 
Poldi 44500. Pragskie Tow. przem. Żelazn. 125000, 
Rima 23800. Skoda 47800 Zieleniewski 4000 Apollo 
300100. Fanto 76500 Galie. Karpaty 110000. Sier* 
sza 11500.

Zurych (PA T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin* 2*41 
Bo!andva 196. Nowy Jork 510 Londyn 2253. Paryż 
4870. Medyolan 2570. Bruksela 44*15. Kopcńhaag 
107‘20 Chrystyania 87. Madryt 81*50 Buenos Ayres 
188. Praga 975. Budapeszt 072. Zagrzeb 1‘57 i pół 
Warszawa G.14, Wiedeń 010. Austr. stempl. 0*09.

Stowarzyszenia i zironiaiizenia
Posiedzenie Wydziału Rady zawodowej odbędzie 

się w piątek 24 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 
Związku, Dunajewskiego 5. Upsasza s;ę o punk­
tualne pizyoycie.

Walne zgromadzenie członków Z w i^ u  in waii- 
dów wojennych od b ęd zie  s ię  w sali Domu roootni- 
czego, w Podgórzu plac Serkowskięgo 11, w n e- 
dzielę 26 lutego o gooz. 9 i pół przed poł. O li­
czne przybycie upiaszą Zarząd.

Baczność krawcy j krawczynie! W niedzielę 26 
bm. o godz. 10 i pół ptzedpoł, odbędzie się przy 
ul. Dunajewskiego 5, II p. zgromadzanie krawców 
i krawczyŚ grupy I z porządkiem dziennym: Spra 
wozdańie delegatów ze Zjazdu i regulaeya płac.

Zarząd grupy I.
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Mydła do prania 
Świeęa stearynowe 
świeca kompozycyjne 
Ultramarynę „Setzera" 
Mydlik »Pulsa“
Zapałki krajowe 
Pastę do obuwia 
Pastę do podłogi 
Cykoryę 194
Kawę
Saroynki portugalskie
w dowolnych ilościach 
hurtownie i częściowo na­

być można
w Sklepie Tow. handl. 
Bracia Roiniccy S. A.
w Krakowlo, ul. Sienna 2.

Skradziono
książeczkę wojskową na na­
zwisko Teofil Żakowski, za-j 
mieszkały w Podgórzu, ulica ■ 

■.Benedykta 1. 9, wystawioną 
przez P. K. U. Kraków, którą 
unieważnia się. 206

Strzelca „Hameries**
' kal. 16. Krupp browning kal, 
6.30 do sprzedania. Zgłosze­
nia: biuro reklamy „Prasa*. 
Karmelicka 16. 204

Ogrodnika-stróża
poszukują zakłady „Tęcza*, 
Kraków, ul. Czarnowiejska 72.

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„PRASA"
Kraków, ul. Karmelicka L 16.

Telefon 20—86.

P ro w a d z i d z ia łim s e ra to w y  „ N a p rz o d u '

pierwszej jakości (czapki i krajane) w  większej ilości
sprzedam za przystępną cenę.

' jl . 'd ;__  i_____ ' D.I____« Kraków, ul.Wiadomość w Biurze ogłoszeń „Prasa" 
Karmelicka 16.

WŁ.T0 MASZEWSK1

SKŁAD PORCELANY, SZKŁA i LAMP
Kraków, Rynek 16, u wylotu ul. Grodzkiej

wypożycza szkło i porcelanę
na zabawy taneczne, zebrania towarzyskie i wesela.

Ini. Wacław Gąsior i Ska
w  Krakowi®, uB. K arm elicka 14 . 36

Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków 
U>Uiłl*3I l iŁ f l ]  Ag j p_ Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykułów te­
chnicznych jak pasy, szczeliwa i t  p. dla rac a u tabrycznego.
P r n i p l f t m a  dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 
f (U jC K lU j ę  maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 
9 8 r 7 !ir l7 'ł ia  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania 
m £ ą u e . a $ q  centralne i wodociąg.

Wyłączna sprzedaż:.. masf̂ “ d0 obr,5bki metali 1 dr*ew*
ECH. WEISS, llEBEtl l  i fabryki J811J5” w Sajpnaii w Baltaie.

w Krośnie, Spółka Akcyjna
>\' /  *  v. |

aa  podstawie uchw ał W alnego Zgrom adzenia i Rady Nad- 
storczej z dnia 17-go m arca 1921 r. zatw ierdzonych postano­
wieniem  M inistrów Przem ysłu i Handlu oraz S karbu  z dnia 
4 listopada 1921 £>p. o. 1860, spr. 623. p rz y s tę p u j  do

railll30lB!llliililDOS|lii
z  Mp. 3 5 ,0 0 0 .0 0 0 ,  n a  Mp. 7 5 ,0 0 0 .0 0 0
drogę nowej drugiej emisyi 80.000 sztuk akcyj wartości nominalnej
po Mp. 500 kaźaa, a  gdy większość akcyj  została już przez 
założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują

S U B S K R Y P C Y I
na następujących warunkach:

/ *
1. Pierwszeństwo poboru akcyj ii. emisyi przysługuje dotychczasowym 

akeyonaryuśzom w stosunku jednej akcji U. emisyi na każde dwie akcye 
i. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 15 marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom według uznania Kady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zamknięciu suoskrypcyi. S

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza prawem poboru po 
Mp. 1.000 za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupua za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doliczeniem nadto na koszta koniekcyi po Mp. 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doiiczeuiem podatku giełdowego.

5. Akcye ii. emisyi będą zrównane z akcyami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akcjonaryuszom.

6. Przy zgłoszeniu 'prawa poboru należy przedłożyć oryginalne akcye 
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich prawa po­
boru. Oryginalne akcye I. emisyi nie podjęte dotąd przez subskryoentów 
mogą być odebrane w insty tucyach, w. których subskrybenci uznani są za 
te akcye.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieleniu akcyj. 106

Zgłoszenia i w płaty  przy jm ują:
1 * *

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały,
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały, 
Akcyjny Bank Związkowy dla StoWarz. zarób, i gosp. we Lwowie

i jego Oddziały,
Zakłady Przędzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w biurach swych

w Krakowie i w Krośnie,
„Len“, Stow. zarejestr. z ogr. porękę w Krakowie. 82S0

losujcie preparat

SZCZURY i MYSZY
.taty się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez­
pieczni rozsadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytępienia SZCZUrÓW i  myszy

„KAPS"*
który okazał się jedynym skutecznym środkiem niszczącym tych szkodników. 

j-jitr Preparat „K A P S "  otrzymać można w aptekach, i składach aptecznych. "NŚłB

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O D O

poznać życie 
narodów  n iKAŻDY, KTO PRAGNIE

kuli ziem skiej, kogo zajmuje literatura , sztuka, dram at, m uzyka, 
śpiew, spraw y wojskowe, sport, wynalazki, przem ysł, handel, 
m ody i u d. i t. d., ten prenumeruje „Przegląd Światowy", ilu­
strow ane czasopismo, poświęcone wszystkim  gałęziom wiedzy. 
„Przeględ Światowy", pojawia się w czterech językach, polskim, 
w części ilustracyjnej i „Przewodniku M iędzynarodowym ", rów­
nież francuskim , angielskim  i niem ieckim , w raz z dodatkiem  
„E speran ta Rako“ — wychodzi 15 każdego miesięca.

Bezpłatne premie dia prenum eratorów  „Przeglądu Swiato- 
wego“ Każdy prenum erator „P rzeglądu  Światowego14 otrzym a 
bezpłatnie „ilustrowaną Encykiopeayę Podręczną" i*w każdym  n u ­
m erze pięć powieściowych dodatków. Przedpłata roczna: 5000 mk. 
poi., 150Ó0 kor. austr., 2000 mk. niem., 100 fr-, 4 doi. Przed­
płata półroczna: 2500 mk. poi., 8000 kor. austr., 1000 mk. uiem ., 
50 fr., 2 doi. Redakcya i A dm m istracya „Przeglądu Świato­
wego*', W arszaw a, S ienna 23. Do nabycia w biurach dzienni­
ków, księgarniach i na dworcach kolejowych. — Egzemplarzy 

okazowych nie wysyła się.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

W s z y s c y  K u p c y  i P r z e m y s ł o w c y  czytają i prenu­
m erują ilustrow any miesięcznik przem ysłow o-handlow y „ K u ­
p i e c  E u ro p e js k i* * *  P renum erata  roczna: 1000 Mk., półro­
czną 500 Mk. Redakcya i A dm inistracya: W arszaw a, ulica 
S ienna 23.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a  o  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

P r e n u m e r u j  ilustrow ane czasopismo sportowe „ S p o r ­
t o w i e c  Ż a g r a n e c * n y “ , wydawnictwo miesięczne. Rocznie 
250 Mk-, półrocznie 150 Mk. Redakcya i A dm inistracya: W ar­
szawa, ul. Sienna 23.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a  □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

K to  c h c e  m i e ć  zdrowy hum or, ten  prenum eruje 
„ Ś m i e c h 4*. Wychodzi miesięcznie. P renum erata roczna 250 Mk., 
półrocznie 150 Mk. Redakcya i A dm inistracya: W arszawa, 

%lica Sienna 23. 81
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Redaktor naczelny: Emą Raeękei.
N a k łade m  L u d o w e j S p ó łk i W ydaw n icze j „JSanizźd* w

R edak to r odpowięsdzlniay: Maryan Jastrzębski 
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CENY OGŁOSZEŃ: P R Z S U  T E K S T e M  1 8 0  M K .  —  K « O H IK A  9 0  M K .  -  
N A D E S Ł A N E  7 5  M K .  -  Z W Y K Ł E  3 0  M K .  Z A  W IE R S Z .
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